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R O L N I K
wychodzi r&z w  tydzień, 
co Piątek, w Pelplinie 
w Prusach Zachodnich.

W  urzędowym poczto- i 
wym cenniku gazet (Zei- j 
tungs Preis-Courant) na ; 
ro.k 1869 zapisany ROL- 
NIIv na str. 146 Nr, 26.

Przedpłata kwartalna ; 
wynosi- 7 sgr. 6 fen ; za- ; 
pisywać można na wszyst- j 

kich staćVaęh poczto­
wych i w księgarni J . N. ■ 
R o m a n a  w Pelplinie, 

i Inseraty (Ogłoszenia) po 
1 sgr. za wiersz drobny ; 
przyjmuje ekspedycya 

Rolnika w tejże księgarni. 
Listy i artykuły przyj­
mują się f r a n k o  pod;  
adresem Redakcyi Rolni­
ka w Pelplinie.

<Gdy ziemie twoje zmienione rPfcmentarze, 
(Z krzyżem na piersi, z krzyżem na sztandarze,

Módl się i pracuj, a nie doznasz braku, < 
Znak to zbawienia, zwyciężysz w tym znaku.!

(Ora et labora. J . Zb.) | Numer  11.

Od Medakcvi.
Czyniąc zadość licznym żądaniom, porozumie­
my si§ z  P- Ludwikiem  K unklem  w Poznaniu, 

właścicielem handlu nasion i na mocy układu mię­
dzy ' nami a T. Kwikiem zrobionego, zobowiązał się 
tenże towarzystwom  rolniczym  i w ogóle wszyst­
kim, którzy za pośrednictwem Redakcyi Rolnika 
zamówienia swe na nasiona porobią, dostarczaćta- 
kowe o d z i e s i ę ć  od  s t a  (10 procent) niżej ce- 
my oznaczonej w cenniku tegorocznym, którego część 
pierwszą dzisiaj dołączamy, bo C ennik, który do 
przeszłego numeru m ia ł być dołączony, a dru­
kowany był na innym papierze, poczta rozesłać nie 
chciała.

Trzeci sejmik gospodarski.
(Dokończenie.)

Toruń, 23  lutego.
Przewodniczący zagaja posiedzenie o kw adrans 

na dw unastą przed południem  i udziela głos p. Cho- 
tomskiernu. P. Chotomski jako referent k om isji 
zdaje sprawę z czynności tejże i obrad nad zało­
żeniem Towarzystwa ogniowego. Kończy referat 
wnioskiem ze swej strony, aby sejmik zechciał u- 
chwalić założenie tow arzystw a zabezpieczenia od 
ognia, albo też, jeżeliby to niedało się zrobić, aby 
sejmik uchwalił przyłączenie się do tow arzystw a 
Krakowskiego, P. Buchowski jest, przeciwko wnio­
skowi i proponuje, by czekano do 2 Marca, w k tó ­
rym  to dniu na walnern zebraniu tow. zabez. od 
ognia w Schwedt postaw iony będzie wniosek

0 przeniesienie tegoż do Poznania. (W niosek ten  
upadł na zebraniu w Schwedt dnia 2 b. m. 19 
przeciw 30 głosami. P rzyp . Red.)

P. M ardfeld popiera wnioski p. Chotomskie- 
go ; uważa on, że aż nad to  d ługo już radzono nad 
tym  przedm iotem , radzie lata  i lata, radzić i znów 
radzić nie prowradzi do celu, choć rzecz wyjaśnia. 
J a k  w życiu pojedynczego człowieka, tak  i w ży­
ciu narodów  tylko czyny dowodzą żywotności
1 siły. Jeżelbtow arzystw o potrzebne, to je  założyć^ 
jeżeli nie, to nie zakładać/

Mówca myśli, że najpraktyczniejby było, żeby 
zgadzający Się na założenie tow arzystw a zabez­
pieczenia od ognia zechcieli zaraz podpisać się, 
i już jako  członkowie w ybrać tym czasow ą dyre- 
kcyą i zarząd, któreby dalsze kroki porobiły . — 
Stawia w tej myśli wniosek, i na przypadek, gdy ­
by  ten nie został przyjęty  popiera wniosek p. Cho- 
tom skiego, aby przyłączyć się do Tow. K rako­
wskiego.

P. Trżeciewski opowiada h istoryą założenia 
Tow. Krakowskiego i popiera wniosek p. Mard- 
felda jako najprędzej do celu prowTadzący.

P. Łyskówski M ieczysław  mówi przeciw po­
łączeniu się z Tow. Krakowskiem , a to dla tego, 
że się na to niedostanie koncesyi Rządowej.

P. Melcer czyta projekt połączenia się z Tow. 
Szląskiem.

Na wniosek p. M. Łyskowskiego zgrom adze­
nie uchw7ala przejść do porządku dziennego. Nic 
tedy w tym  tak  ważnym  względzie nieuradziw szy



przechodzi się do dalszych rozpraw  na porządku 
dziennym  będących,

P. Donimirski Edw ard  czyta ropraw ę o go­
spodarstw ie dworskiem.

Nad tą  ropraw ą długa toczy się dyskusya.
0  pół do piątćj solwuje przewodniczący posie­
dzenie, które wieczorem znowu zagaja, otw iera­
jąc dyskusyą nad rozpraw ą p. Donim irskiego. —
1 o długiej nad tą  kw estyą dyskusyi, w której 
w ielu bardzo mówców udział bierze, czyta

I .  A dam  hr. Sierakowski rozprawę o stosun­
kach politycznych większych m ajątków w Prusach 
Zachodnich.

P. Sypniewski czyta rozprawkę o owczarniach 
i owczarstwie. Nad tą  rozpraw ą długa dosyć to ­
czy się dyskusya.

"W szystkim mówcom towarzystwo okazuje przez 
huczne oklaski swoje zadowolńienie, a czytającym 
dziękuje przez powstanie z miejsca. N astępują 
obrady  nad wnioskiem p. Antoniego Kalksteina, 
aby w ybrać kom isyą, celem ułożenia form ularzy 
do rejestrów  gospodarskich. W  tym  celu w ybra­
no kom isyą z 5 osób, której i wnioskodawca jest 
członkiem . Kończy się sejmik po podziękowaniach 
złożonych p. Donim irskiem u za urządzenie sejm i­
ków, przewodniczącym za podjęte trudy . W ybrano 
jeszcze kom isyą z osób, k tóra pod przewodnictwem 
p . D yr. Donimirskiego ma przyszły sejmik u rzą ­
dzić.

Oto treściwe a krótkie sprawozdanie z tego­
rocznego sejmiku. Zdanie nasze o sejmikach w 
obszerniejszym  artykule wkrótce podamy

J. M.

0  stanie gospodarstw włościańskich w Prusach Z a ­
chodnich i o wpływie towarzystw rolniczych,

ja k i  na poprawę tychże wywarły, przez  Majora 
Radkiewicza z  Brzeźna.

(C iąg dalszy.)

Jeżeli potrafimy, w ykładając  sposobem dostępnym
1 zrozumiałym, wpoić te  wszystkie korzyści, przekonamy 
się wkrótce, że i tu  i owdzie, ten i ów zacznie próbować, 
ażeby się osobiście o skuteczności r a d  mu udzielonych 
przekonać, gdyż ja k  już  wyżej wymieniłem, lud  nasz je s t  
niedowierzający i na  wszelką nowość lub polepszenia 
z wielką podejrzliwością patrzący.

Ale kiedy tylko sam próbować zacznie i w tych p ró ­
bach  powiedzie mu się, już  wtenczas z większą ła tw o ­
ścią przyjm uje rad y  i chętnie poddaje  się wszelkim zm ia­
nom, jakie mu ze strony Towarzyswta doradzone będą.

Takie postępowanie mojem zdaniem je s t  nie odzo- 
wne d la  z łam ania podejrzliwości i niedowierzania. Żeby 
zaś usunąć  zwątpienie w zaprowadzeniu gospodarstw  pło- 
dozmiennych, po trzeba  wyjaśnić, że takowe bez wszelkich

W skazów ki do uprawy roli i siewu 
powszechniejszych roślin kłosowych  

i pastewnych.
(C iąg dalszy.)

7. Owies.
Rodzi się oprócz na piasku na każdej roli, 

nawet na bagnach nieodkwaszonych, byle osuszo­
nych, na których inne zboże się nie udaje. Naj­
lepiej się jednak  udaje na glinie piaskowćj. W  pło- 
dozmianie przeznaczam y mu zwykle miejsce osta­
tnie, i to właśnie dla tego, że tak  mało potrzebuje 
siły  gnojnej, bo rodzi i średni plon wydaje nawet 
w ( roku po mierzwie, chociaż najbogatszy wy­
daje plon na czystym ugorze, lub na pastw iskach. —- 
Ja k  się zdaje owies nie lubi świeżej mierzwy z órką 
na siew przyoranej. — Z wszystkich gatunków  
zbóż owies lubi najgłębszą órkę. — W  ogólności 
dwie orki byw ają dostateczne, — i to : jedna w je ­
sieni, d ruga na wiosnę. — ly lk o  w takiin razie, 
jeżeli rola bardzo surowa, potrzebne są trzy  ó rk i;— 
dwie na jesieni, a ostatnia do siewu na wiosnę. — 
J e d n o r a z o w ą  órkę tylko wtenczas radzić możemy, 

j jeżeli rola jes t bardzo pulchną, a oprócz tego, jeżeli 
| owies następuje po kartoflach. — Najpewniejszy 

zabezpieczymy sobie zbiór, jeżeli już w jesieni zdo­
łam y rolę pod owies uprawić, ażeby z wiosny za­
raz zasiać. Owies potrzebuje wczesnego s ie w u ;—- 
jednakże trzeba mieć wzgląd na to , żeby o tyle 
rola była suchą, by za pługiem  i broną się nie- 
mazała. — Jeżeli więc wiosna rychła, natenczas 
w pierwszych dniach Kwietnia siać wypada, lub  
też jeżeli tylko można w końcu Marca. Ilość sie~

nakładów obejść się mogą. że najprzód od zmiany w polu  
zacząć należy, k tó ra  bez nak łada ,  oprócz zakupienia 
lub też przypożyezenie od Towarzystwa siewu koniczy­
ny, da  się uskutecznić, że gospodarstwo p łodozm ienne 
jeszcze w tym  samym roku może być w porządek  w p ro ­
wadzone bez żadnych następstw  szkodliwych, i że do­
piero w m iarę osiągniętych korzyści z gospodars tw a pło-  
dozmienuego możną zaprowadzić polepszenia inwentarza, 
i budynków. Urządzenie gospodarstw  płodozm iennych  
powinno się uskuteczniać za pom ocą komisyi z ło n a  
Towarzystwa zamianowanej, (nie przez pojedyncze osoby)- 
i to  przynajmniej z trzech członków sk ładające j  się, k tó ra  
po poprzedniem obejrzeniu posiadłości, przyciągając do  
narady  właściciela proponuje stosowny płodozmian. T a ­
kie postępowanie wznieca zaufanie, k tó re  tern bardz ie j  
wzmacniać się będzie, jeżeli komisyą n a  najbliższem 
zebraniuTowarzystwa rolniczego przedstawi p lan  podzia łu  
i takowy dowodami potrzebnemi uzasadni. Takie p o s tę ­
powanie nietylko wzmacniać będzie zaufanie, ale zarazem  
stanie się pouczającem d la  wszystkich członków Tow a­
rzystwa. A że, j a k  to  mówią, najtrudniejszy  począ tek ,
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■wu na morgę 180 prętów mającą zawisła od ja­
kości roli. Jeżeli ta jest pulchną, że zdołasz siew  
dobrze zabronować, to 16 mac wystarczy, 
jeżeli zaś rola surowa, lub trudna do uprawy, tak 
że skiba za pługiem się nie kruszy, natenczas trze­
ba 24 mac, bo dużo ziarn zostaje na wierzchu, 
które nie wschodzą. — O ile możności powinien*

być siew płytko przykryty, najwyżćj na 2 cale, zwy­
kle wystarcza 1 i pół cala.

Nieurodzaj owsa po większej części powinniś- 
my przypisać sobie samym, a przedewszystkiern 
niestosownej uprawie. — Podłu" obrachunku w 
10 żniwach dobrych jeden rok chybia.

(Dalszy ciąg.)

Krowa rasy Durham-Picarde.
Angielska r a ­

s a  D u rh a m ,  albo 
S ho rtho rn  m a  w 
porównaniu  do 

innych ras  bydła  
rogatego  tyle za­
le t,  że od daw na 
już  s ta rano  się 
w Niemczech r a ­

sę tę  zap row a­
dzić. T rudność 
najczęściej n a j ­
ważniejszą, w t a ­
k im  razie s tano ­
wiło, że oryginal­
n a  rasaShorthorn

wiele zadrogą 
jes t ,  by j ą  zaku­
p ić  można. Je s t  
jednakże  sposób 

zaprowadzenia 
te j  rasy, a m ia­
nowicie przez skrzyżowanie dobrej rasyswoiskiei z s t a ­
dnikiem rasy  Shorthorn .  Doświadczenie bowiem nau- 
czylo, ze potomstwo takiego krzyżowania ras  prawie te

same m a w łasno­
ści, co i o ryg inal­

ne byd ło  rasy  
Shorthorn .

We F ra n c y io d  
dawnego już  cza­
su zaprowadzono 

tak ie  mieszanie 
ra s  i p rze p ro w a­
dzono je  z z u ­

pełnym  skutkiem. 
Pomiędzy innemi 
krzyżowano k r o ­
wę ż P icard i i  ze 
s tadnik iem  rasy  
angielskiej S h o r t ­
h o rn ;  ryc ina  n a ­
sza p rzedstaw ia  
po tom ka tej m ie­
szaniny. P o k azu ­

je  ona że w tej 
mieszaninie d o j n o ś ć  i t u c z n o ś ć  bardzo dobrze 
dają  się połączyć.

więc je że h  się uda  tu  i owdzie zaprowadzić gosnodar 
Btwo płodozmienne, to  później coraz więcej E

żpninn^ ie- Ml£\łem te §° < ^ o d y  i d la  tego s p o s S
zachęcić T e ^ T to  3 m ? °  ,podobncgo PosWpowania 

.■ ui p ra c a  r °z leg la  i mozolna, ale przeieci
1 W  -a llaszeJ sprawy, nie powinniśmy un ikać  ani' się 
lękać  tej p rac y :  lecz przykro wyznać, iż do pracy tak
m T łT f  iJ u Je J,He n a s Podnieść i u ra tow ać  mogącej tak  

o do tąd  pracowników się znajduje.
eraz przechodząc do wykazania wpływu iaki Tn

* «  g s t w a  rolnicze na  gospodarstw a S  ' L
tvarty, przyznać muszę z pociechą, że wpływ tvcb Th
warzystw nie pozostał bez skutków. D la I T u n to w ,

^ - t ? p r r i ł e m , S0b% 0d T ystklch  mi zna«ych tow arzystw  rolmczycli w P rusach  Zachodnich w v b L l
szczegółów dotyczących gospodarstw włościańskich z któ 
rych wykazuje się, że w wszystkich prawie, w jednych 
więcej w drugich mniej,  już pozaprowadzane są u w ło­
ścian za pośrednictwem Towarzystw rolniczych gospo­
dars tw a  płodozmienne. Co się zaś dotyczy zak ładan ia  
lucernikow, siania  koniczyn, roślin pastewnych i okopo­
wych, to  takowe w wszystkich Towarzystwach rolniczy cli

znaczny już  postęp  uczyniły, z czego wnosić można, że 
z tym postępem  i przejście w gospodarstwa płodozmienn e, 
k tó re  je s t  k w i n t e s e n c y ą  zadan ia  Towarzystw rolni­
czych, koniecznie coraz więcej nastąpi.

Ażeby powziąść wyobrażenie, o ile w każdym Tow a­
rzystwie rolniczem, Towarzystwa wpłynęły na rozwój go­
spodarstw  włościańskich, przytoczę doniesienia szczegó­
łowe, ta k  j a k  mnie doszły.

I  ta k  w p o w i e c i e  B r o d n i c k i m  je s t  jedno  T o­
warzystwo okręgowe w D u ż y m  P ó ł k o  w i e  od dwóch 
l a t  Zaprowadzone. Z a  pośrednictwem tegoż Towarzystwa 
je s t  6 płodozmianów, z widokiem w nas tępnym  roku zn a ­
czniejszej ilości, zaprowadzonych Sianie koniczyn upo ­
wszechnia się, sadzenia roślin okopowych powoli p o s tę ­
puje, szczególnie zwrócona uw aga na  merglowanie i po­
prawienie łąk.

Z doniesienia Z arządu  powiatowego Towarzystwo 
s ta ra ło  się ropowszechnić naukę o płodozmianie, w' k tó ­
rej przejście do p łodozm ianu w połączeniu  z trzypolnem  
gospodartwem, niezmieniający podzia łu  pól in ie s ta w ia -  
ją c y  gospodarza w konieczności zasiania koniczyną ca­
łego pola w płodozmianie, znalazł powszechne przyjęcie
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Jarmarki.

W  obw odzie rejencyi G dańskiej.

kr 2K dnibki- ^ 17 ^ ^  16 mar' kr' S U roS ard ( Pr' Stargadt) 16 mar.

W  obw odzie rejehćyi K w idzyńskiej.
C h e ł m ż a  ( C u l m e e e )  15 . m a r .  k b k r .  C h o j n i c e  ( C o n i t z )  18 m a r  

k b k r .  G n i e w  ( M e w e j  12 . M a r .  bk .  15. M a r .  k r .  G r a b i a  16 M a r  k b k r '  
H a m e r s z t y n  ( H a m m e r s t e in )  1 7. M a r .  k b k r .  J a s t r ó w  1 2. M a r .  k b k r .  l i a -  
m i e ń  ( K a m i u )  17. M a r .  k b k r .  K i s / .p o r k  ( C h r i s t b u r g l  12 . M a r  b k
15. M a r .  k r  K r a j a n k a  18. M a r .  k b k r .  K w i d z y n  ( M a r i e n w e r d e r )  16.'  
M a r .  b k .  17 M a r .  k r .  L a n d e k  I 5. M a r .  k b k r .  Ł a s i n  ( L e s s e n )  18, M ar .  
k b k r .  Os.e ( O s c h e  16 M a r .  k b k r .  P ł u ż n i c e  ( P i n a c h , „ u )  15. M a r .

k h  M J  k w  15- M a r ‘ k b k r ' W a ł , z  D t - C r o n e )  15. M a r .  
k b .  16. M a r .  k r .  W , ę c b o r k  ( V a n d s b u r g )  19 .  M a r .  k b k r .

W obw odzie rejeneyi K rólewieckiej.
. f  tP 0 " 1" ? " ' 0 ( D o m M u )  16. M a r .  2. d n i  k r .  G a r s d e u  ( w  R o s s y i )  
J a 1 ^ a ‘'VfG l l ' 2 t a J  ( G » ‘ ' s t a d t )  18. M a r .  bk .  H o l a n d  , , r „ s k, 15 .  M a r .  
bk . 17 .  M a r .  2. d n i .  k r .  K u m e n y  ( C u m e h n e n )  1#. M a r .  bk .  L i e b s t a d t  
13 . M a r .  2 d n i  kr .  N o r d e n b u r g  16. M a r .  kr . O l s z t y n  ( A l l e n s t e i n )  

f -  ^ a r - b k - i 5 - M a r - 2 - d t“  kr . K y b a k i  ( F i s c h h a u s e n )  15. M a r .  bk .
16 . M a r .  2 d n i  k r .  T a p i a w a  ( T a p i a n )  16 . M a r .  b k .  17. M a r  k r  
W i e l a w a  ( W e h l a u j  19. M a r .  b k .  Z e l w a ł d  ( S a a l f e l d )  19. M a r  b k  
Z y b o r k  ( S e e b u r g )  15 .  M a r .  b kr .

W obw odzie rejencyi Gąbińskiej.
a r  1 'T M a r -  l ) k ' 16, M a r - k r - Ł a s d e n y  ( L a s d e b n e n )  16.
M a r .  k b k r .  W e n g u b o r k  ( A n g e r l  u r g )  17. M a r .  bk .  18. M a r .  kr .

W obw odzie rejencyi Poznańskiej.
J a r a e z e w o  18. M a r .  b k r .  K o b y l i n  16. M a r ,  2 d n i  b k r .  M i ę d z y ­

c h ó d  ( B i r n b a u m )  16. M a r .  b k r .  M i ł o s ł a w  16. M a r -  b k r .  O b o r n i k i  ( O -  
b o r n i k j  16 . M a r .  bk .  O b r z y c k o  17. M a r .  b k r .  O s i e c z n o  ( S t o r c h u e s t )  
18. M a r .  b k r .  1 n ie w y  ( P i n n e j  16. M a r .  b k r .  P o d z a m c z e  1 6 . M a r .  b k r .  
R y d z y n a  ( K e i s e n )  16. M a r .  b k r  S k w i e r z y n a  ( S c h w e r i n )  a  W .  18.  M a r .  
k b k r .  Ś m i g i e l  18. M a r .  b k r .  S w a r z ę d z  ( S c h w e r z e n z )  17 M a r  b k r  
W o l s z t y n  ( W o l l s t e i n )  16. M a r .  b k r .  X , ą ż  17. M a r .  b k r .  Z b ą s z y n  ( B e m  
t s c l i e n )  18. M a r .  k b k r .

W obw odzie rejencyi B ydgoskiej.
B u d z y ń  17. M a r .  k p k r .  G ą s a w a .  I 7. M a r .  2  d n i  k b k r .  G n i e w k o w o  16. 

M a r ,  2 d n i  b k r .  G o ł a ń c z  16. M a r .  k b k r .  K i s z k o w o  18. M a r .  2 dni 
k b k r .  M r o c z a  ( M r o c z e , , )  16 M a r .  2 d n i  b k r  N a k ł o  ( N a k e l )  17. M a r .
2  d n i  b k r .  P o w i d z .  16. M a r .  2 d n i  k b k r .  T r z e m e s z n o  17. M a r .  2  d n i

k b k r  U ś c i e  ( U s z e z )  16. M a r .  2 d n i  k r .  W i e l e ń  ( F i l e h n e )  16. M a r .  b k r .
17. M a r .  k r .

W  obw odzie rejen cyi W rocław skiej. 
i .  G '>™ ( G u h r a u )  16. M a r .  p ł  17. b k r .  18. M a r .  k r .  K o s t e n b l u t  16. 
M ar .  k r .  M i l i c z  15. M a r .  b k r .  N e u m a r k t  16 . M a r .  n a  t a b a k ę .  R e i -  
e h e n b a ć h  15,  M a r .  k r .  17. M a r .  b ,  k e i s o h e s t e n  15. M a r .  k r .  'R r i t h -  

b k r  16 M a r  k r ' ( VVaose“ )  >5- M a r .  b k r .  W i n z i g  15. M a r .

W  obw odzie rejencyi O polskiej.
B a b o r ó w  ( B a u e r w i t z )  15 M a r .  b k r .  H u l c z y n  19. M a r  b k r  M i ­

k o ł ó w  ( N i k o l a i )  17. M a r  b . 18. M a r .  kr .  O l e ś n e  ( R o s e b e r g )  17. M u r .  
b .  P r o s z k ó w  ( P r o s k a u )  18. M a r .  b k r .  R a c i b ó r z  ( R a t i b o r )  16 M a r  
b k r .  T o s z e k  ( T o s t )  15. M a r .  b. 16. M ar ,  k r .  T r o p p l o w i t z  1 6 . '  M a r !  

b k r y n  :<' C a a s t a d t )  M a r  b k r .  W o ź n i k i  ( W o j s c h n i k )  15 . M a r .

W obw odzie rejencyi L ignickiej.
B u k o w a  ( L i i b e n )  17. M a r  bk r .  18. M a r  kr .  F r e i w a l d  ( F r e i w a l d e n )  
16- M a r  b k r .  F r i e d e b e r g  15. M a r .  kr .  16. M a r . ,  bk r .  G e r h n r d s d o r f
15. M a r .  b k r  M u ż a k ó w  ( M u s k a , ,  15 M a r .  b k r .  N a u m b u r g  a  B  15 
M a r .  b k r  N a u m b u r g  a Q . 16 .  M a r .  b k r  P r z e m y s ł ó w  li i .  i M a r  b  15 
M a r .  k r .  P r z e w ó z  ( P r i e b u s )  15. M a r  b .  Q u a r i t z  16 M k  b k r .  17 
M a r .  kr .  R o t h e n b u r g  17.  M a r .  b l u v R a d e l s t a d t  15.  M a r .  kr . S c h m i e -

7 /  ku 17 Ml*r- b k r Si;h0aau 13 M ar. kr. U llersdorf16. M a r .  b k r .

C e n y  z b o ż o w e .
11 m arca- (Ceny z kolei.) P s z e n i c a  b ia ła  1301132 -

, „ 1 ® etd l e J a k o ś e i o d 8 4 l86  d o  8 7 sg r .  6 f en .  s z k l i s t a  1 31132  1 3 4 -
135  f o t  8 4 i85 —  8 6  sg r .  8 fen .  p s t r a  s z k l i s t a  1 3 0 j2 - 1 3 3 j 4  fo t .
o d  8 0 j 8 3 — 8 4  sg r . ,  l e tn i a  i  c z e r w o n a  z i m o w a  1 3 0 , 3 2 — 3 6 __ 137 fn t .
p o d ł u g  j a k o ś c i  o d  7 4 175 —  7 6 )7 7  s g r .  z a  85  fn t .
Z y t o  1 2 8 - 1 3 0 —  1 3 2 | 3 f n t .  o d  60  sg r .  4  fen . — 61 —  61 s g r .  8 f en .  z a  
81 j fii t; n 2, 5e ł0 t , - , „ G r O C .h  e i l e a  — 63  6 4  sg r . z a  9 0  fo t .  J ę c z m i e ń  
m a ł y  1 0 4 4 ,  1 1 0 — 1121,It. p o d ł u g  j a k o ś c i  i k o l o r u  5 3 , 5 4 — 5 5 , 5 6  s«T
d u z y  1 1 0 j l _ — 1 1 7 - 1 2 0  lu t .  5 4 .5 5  s g r .— 5G;57 s g r .  z a  172 fn t  O 
3 3 |3 5  s g r .  z a  5 0  fn t .  O k o w i t y  nie t a r g o w a n o .  i e s

R edaktor o d p ow ied zia ln y : T eodor Jackow ski 
w L ipieńkach.

i  przez to siew  koniczyny, a m ianow icie czerw onej u w szy ­
stk ich  w łościan  się upow szechnił. L ucernik i rzadko się  
pojaw iają . O kopow e rośliny  nie zn a laz ły  zw olenników , 
po w iększej części d la  nie odpow iedn iego  gruntu.

W p o w i e c i e  C h e ł m i ń s k i m  są, dwa T ow arzystw a  
ok ręgow e w L i s ę w i e i W ą b r z e ź n i e  sto jące pod  g łó- 

‘TrnTHi-ftarządem pow iatow ego. Za pom ocą tych  Towa- 
: W r°w a d z°h o  8 p lodozm ian ów  z dobrym  sku­

tk iem . o ian ie  koniczyn i sadzenie roślin  okopow ych pra­
w ie u w szysk ich  członków  zaprow adzono. L ucernik i co ­
raz w ięcej się upow szechniają. D la  braku s ił pracują­
cych  pojedyncze staran ia  n iedostateczne.

W p o w i e c i e  G r u d z i ą d z k i m  są  dwa T owarzy­
stw a  w R a d z y n i e  i w Ł a s i n i e .  Za pośrednictw em  
T ow arzystw a dotąd  żaden  p łodozm ian  zaprow adzony nie 
z o sta ł;  dopiero n iektóre w nioski poczynione, a  w yzna­
czona na ten ce l kom isya  n ie zd a ła  spraw y ze sw ych  
czynności. S iew  koniczyn i innych pastew nych  roślin  
u  gospodarzy p osiadających  po w iększej częśc i silne grun­
ta  już oddaw na z dobrym  skutkiem  się praktykuje.

W krótkim  czasie z za łożon ego  T ow arzystw a w Ł asin ie  
przeszło  5 człon ków  z 3 potow ego na 4 polow e z przy­

czyny bardzo m ałej roz leg ło śc i p osiad ło śc i, 3 członków  
na p łbdd zm any w ielopolow e. Sadzen ie roślin okopow ych  

ysl iytu skutkiem  postępuje, rów nież sianie kotii- 
,vt 1, r o ś l in  pastew nych. T ow arzystw o za ło ży ło  

ku ,.  , /.knwą i biblioteczkę.
t W p o w i <• c i e K p  ś c i  e r s k i m są  dwa T ow arzystw a  

w K o ś  c i  c i ż ) m e  i L i p u s z u . .  Za pśrednictw em  To- 
w arzysiw a zaprow adzono ok o ło  5 p lodozm ianów . S ianie  
koniczyn i saradiJli, bardziej łu b inu  jak o  d la okolicy  
stosow niejszego , bardzo są  ju ż  u wdościan rozpow sze­
chnione.

W p o w i e c i e  L u b a w s k i m n i e m a  żadnego okrę­
gow ego  T owarzystwa. Za pośrednictw em  T ow arzystw a  
zaprow ad zono 15 p łodoznnanów . S iew  koniczyny pra­
w ie w każdem  chociaż najm niejszem  gospodarstw ie już za­
prow adzony. Z ak ładan ie lucern ików  trochę wolniej po­
stęp u je , co się  zaś roślin  okopow ych tyczy, m ianow icie  
buraków  i brukwi, to  takow e ju ż  są znacznie upow sze­
chnione.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

Do nimejszegó numeru dołączony DODATEK.



Hr. 11. Dodatek do ROLI 11 A. Hr. 11.
P E L P L I N ,  dnia 12. Marca I860.
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CENNIK
Do util roli iic isego

Ludwika Kunkla

S z a m o tu ły
liiHO.
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przy ulicy Wielkie Garbary Nr. 41., narożnik Grobli.

Podane ceny rozumieją się w monecie pruskiej, p e r  C o m p t a n t ,  zagraniczną monetę przyjmuje się podług kursu. — Ceny niekto- 
rych artykułów mogą być stosownie do targów w ciągu roku zniżane lub podwyższane. — Przesyłki uskuteczniają się na koszt i ryzyko 
odbierającego. — Przy zamówieniach niżej ćwierć centnara obliczają się ceny funtowe.

Koniczyny.
Lucerna prawdziwa francuzka I., Medicago s a tiv a ...........................................

f t ! 1 1 , f i  ( ' ..............................................................................................

i reńska, * < . , ,
Wysiewa się na morgę magdeburską 14—16 funtów, aby gęsty siew przeszkodził krzewieniu się zielska

( piaskowa, Medicago m e d ia .........................................................•
Sieje się na gruncie lżejszym jak  lucerna zwyczajna, równą ilość paszy wydając. D la tego opłaca 
się siew nawet przy wysokich cenach.

Koniczyna czerwona 1., Trifolium p ra te n sc ........................... ...................................
I I ,  f  • . .......................................................................

f biała L, Trifolium r e p e n s .......................................................................
* > 11,  > , ...................................................................

Sprzęt koniczyny tak czerwonej jak  i białej wypadł w roku zeszłym bardzo dobrze, i dla tego 
ceny u nas są niskie a gatunki piękne.

i szwedzka, wielka, biała, Trifolium h y b r i d u m .....................................
Coraz więcej znajduje zwolenników, ponieważ jest to jedyny gatunek, który się udaje nawet na 
roli torńastćj i sapowatej. Bardzo jest wytrzymała na mróz i daje równie znaczną ilość paszy 
jak  koniczyna czerwona.

> chmielowa żółta, Medicago lupulina
Prędko wschodzi i rośnie do późnej zimy. Bydło luhi ją  szczególniej jako paszę zieloną.

* wiśniowa (Inkarnatka), Trifolium i n c a r n a t u m ....................................
Daje dobry plon, ale tylko jednorazowy; gdzie koniczyna czerwona wymarznie, tam na jej miej­
sce, byle w czas, zasiać ją  można; wysiewa się 10— 12 funtów na morgę.

f przelot pospolity, Anthyllis vulneraria (Wundklee, Tannenklee)
Jest to roćlina pastewna, trwała, dochodząca półłokciowej wysokości; kwiat jej żółty okwita 
w L ipcu ; należy do rodzaju strączkowych. Rośnie dobrze na gruntach suchych i uieżyzayCh, a przy- 
te'm jest chętnie spożywana przez wszystkie zwierzęta. Zasiewa się jak  najwcześniej na wiosnę w 
kłosowe zboże i przybronowywa. \V drugim roku po zasiewie może być koszona na zieloną paszę 
lub na siano, do którego się bydło łatwo przyzwyczaja.

* olbrzymia bokharyjska, Meliothus alba a ltis s im a ....................................
Udaje się na miernie urodzajnym gruncie, wytrzymała jest aa  suszę, i po skoszeniu prędko wysy- 
cha, potrzeba ją  tylko w czas kosić, gdyż łatwo grube jej łodygi drewnieją. W  czasie kwitnienia 
dostarcza pszczołom w wielkiej ilości dobrego pokarmu.

Espar celta czyli koniczyna turecka, Onobrichis sativa . .............................
Zaleca się tem , że się udaje na gruncie suchym i niezbyt urodzajnym, byleby zawierał w dolnej 
warstwie znaczną ilość wapna; wysiewa się około 2 i pół szefla na morgę.

Za Centnar 
czyli 100 funtów 

wagi celnej 
Tal.
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Trawy.
Rajgras prawdziwy angielski ]., i m p o r t o w a n y ,  L o l i u m  p e r e n n e

* ! .  * 5 * * - - 
t angielski t u  p r o d u k o w a n y ,  L o l i u m  p e r e n n e ,  I .........................................

'  * * II. . .
'' _ . 5 , P a c e y  L o l i u m  p e r e n n e  t e n u e  ( n a  t e r a s s y  i t r a w n i k i )

i  IZ) mioty ogolme są znane i z tego powodu trawa ta najwięcej jest rozpowszechniona.
5 wioski, L o l i u m  p e r e n n e  i t a l i c u m ......................................................................

Jedna z cenniejszych traw; zasiana w Sierpniu, dąje na wiosnę bardzo dobrą, paszę.
s francuski, A  v e n a  e l a t i o r ......................................................................

Udaje się na każdym gruncie; daje paszą obfitą tak suchą jak  zielona. Wysiewa się około 35 
iuntow na morgę, * •

Trawa kupkowa, D a c t y l i s  g l o m e r a t a ................................................................................
Należy do najlepszych traw ; daje wyborną paszę, dla inwentarza i odrasta po skoszeniu i wypasie- 
mu. Udaje się na gruntach ze spodem przepuszczalnym.

-brzanka pospolita 1. ( Tymoteusz), P h l e u m  p r a t e n s e

:  1 1  5 8 8 • . i ;
Najwłaściwsze ziemie są dla niej piasczysto-gliniaste, gdyż na takich do 4 stóp wyrasta i szcze­
gólniej piękne zbiory wydaje. I  tam nawet, gdzie się koniczyny dobrze udają, użyteczna jest rze­
czą pomieszać do nich nasienia Tymoteusza., gdyż otrzymana przez to pasza prawie o drutóe tyle 
się zwiększa, zyskując na pożywności i smaku. °

8 miodowa, H o l c u s  l a n a t u s ..........................................................................................
Udaje się dobrze na gruntach tak suchych jak  i wilgotnych; daje bardzo dobrą paszę zieloną.

5 wonna, A n t - h q x a n t h u m  o d o r a t u m  .
^ _ Sieje się z innemi trawami dla wonności, którą im nadaje.

Wyklina, łąkowa, P o a  p r a t e n s i s ..........................................................................................
Należy do najpożyteczniejszych roślin łąkowych i pastwiskowych, lubi rosnąć na gruntach ćho- 
ciaż trochę żyznych, byle nie-były-one ani zbyt piasezystemi ani też błonistemi.

Mysi ber trzcinowy, P h a l a r i s .  a r u n d i n a c ę a  , , , . . . .
Należy do największych traw naszych krajowych, dorastających niekiedy do sążniowej - wysoko­
ści. Liście ma szerokie; odznacza się właściwą sobie miękkością i przyjemnym smakiem, przez 
co stanowi trwałą i najwyborniejszą trawę łąkową, na łąki błotniste przydatną. Ścięta przed roz­
winięciem się kitek, .daje obfitą i pożywną paszę, po każdćrn skoszeniu szybko odrasta i dobrze 
się krzewi. Koszona wcześnie, daje trzy pokosy.

Stokłosa miękka, B r o m u s  m o l l i s .................................................. ..........
Trawa ta roczna lubi rosnąć-na suchym gruncie,. kwitnie w Maju i -Czerwcu i wydaje wyborna 
paszę choć niezbyt obfitą, tylko musi być koszona gdy zaczyna kwitnąć.

S t o k ł o s a  k e h r a d e r a ,  B r o m u s  S c h r a d e r i ,  ( C e r a t o c h l o a  a u s t r a l i s )  s i e w
o r y g i n a l n y  f r a n c .  . . , . . . . . . .

* - - = k r a j o w a  . . . .
Trawa ta nabrała w najnowszym czasie w skutek-nader korzystnych sprawozdań najsławniejszych 
francuskich agronomów (Lavalle', Barral) bardzo wielkiego rozgłosu. Do najważniejszych zalet tej 
trawy należy, iż udaję się nawet na bardzo piasczystycli gruntach i że potrójny sprzęt rocznie wydaje.

Kostrzewa oW,za, P e s t u c a  o v i n a ......................................................................•
Ulubiona pasza owiec, udaje się na pagórkach, małych wyniosłościach i na gruncie piasczystym.

5 łąkowa, F e s t u c a  p r a t e n s i s ..........................................................................................
Jest to trawa trwała, kwitnie od Maja do L ipca, dojrzewa w Sierpniu, bardzo łatwo i z wielką
korzyśctą daje się używać do zakładania sztucznych łąk  i pastwisk, wydaje 2 lub 3 pokosy, bar­
dzo dobra pasza dla inwentarza.

s twarda, F e s t u c a  d i u r u s c u l a .....................................................................
Rośnie na miejscach suchych i chudych, ale udaje się i na lepszych byle nie mokrych. Kwitnie 
w Maju i Czerwcu, dojrzewa w Lipcu. Przymiot jej jest ten, że na wiosnę wcześnie się rozwija; 
i w tym czasie pożywną stanowi paszę. Na żyznych pastwiskach opiera się dobrze posusze.

czerwona, F e s t u c a  r u b r a  . . . . . . . . .
Jest .trwałą, rosnącą wszędzie na pastwiskach suchych nie kępkami jak  poprzedzające, gatunki, ale 
zwykle^ pojedyńczo lub-jednostajnie zagęszczona i tó na zmieznej przestrzehi ziemi: W  miejscach 
wystawionych na słońce ma zazwyczaj wiechę czerwoną, zkąd też i nazwa jej pochodzi, stanowi 
bardzo przyjemną paszę dla wszystkich zwierząt domowych, i rośnie bujniej i gęściej od poprze­
dzających gatunków. Kwitnie w środku Czerwca a w końcu Lipca dojrzewa.

(Dalszy ciąg nastąpi-)
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Nakład komisowy księgarni J . N. Romana w Pelplinie. — Czcionkami Stanisława' Romana"w Pelplinie.
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